
kumermbsząwski
Piątek.

Dnia 2 (14) Października.—  Rok 1853.
JfS 270.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, z dnia 7 na 8 b. m., opuścił 
Berlin  o godzinie l l 1/* w nocy, udając się przez Szte- 
ł in  i Królewiec, do Petersburga.

JO F e l d m a r s z a ł e k , Xiążę W arszaw ski, N a m ie s t n i k , 

i Je j  X i 4 ż e c a  Mość JO. Xiężna N a m ie s t n i k ó w  a , oraz 
JO. Teodor Xiażę W arszaw ski Hr. Paskiewicz t r y -  
wańsfci, wczoraj wyjechali do Homla. Unmi„.

W orszaku J e g o  X i  yżĘC EJ M o ś c i , u d a l i  s ię d o Z jm JJ .  
Urzędnicy do Szczególnych Poruczeń przy J O . X i g m  
N a m i e s t n i k u : JW .H r :  Hen: f izew M ^u  i Siefan 
tin ,  Kamerjunkier Dworu JEG O CESARSKIEJ MOŚCI, 
a także Radca Stanu D r  Otto Rosset.

Rozkazem C e s a r s k i m , Jenerał-Major Hr: Stackel-
berg, z Artyllerji  po low ej  konnej ,  zaliczony został o
Orszaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, z zachowaniem 
dotychczasowych obowiązków Członka Rorresponden- 
ta Ministerstwa Wojny, przy C e s a r s k ie m  Poselstwie
■w W iedniu. . . - a d

Rozkazem C e s a r s k i m , Praporszczycy Inzemerów Po
lowych: Rechniewski, Burm ejster, Wróblewski, Stru- 
we. W ojnicki, Domański i Niewiarowicz, ze Szkoły 
Głównej Inżenierów, w skutek złożonego examiuu i 
odznaczającego się postępu w naukach, w liczbie in 
nych, postąpili na Podporuczników Inżenierów Polo
wych, z pozostawieniem w Szkole.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  za odznaczenie się w służ
bie, postąpili na Kornetów: W Pułku Ułanów Jeg0 
C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i k o ł a j a  
A l e x a n d r o w i c z a  : Junkrowie Sztandarow i: Stepanow  
is z y ,  i Stepanow 2gi; Junkier Trzeciak; Podoficero
wie': Fredro  i Dzierzbicki. W Pułku Ułanów J. R. W . 
Xcia F ryderyka  Pruskiego: Junkier  Sztandarowy Ku
łakow ski i Junkier Gadomski. W Pułku Huzarów 
J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę ż n e j  O l g i  i J 
k o ł a j e w n e j ,  Podoficer Bordel-von-Bordelius. W Pu - 
ku Huzarów J. C. W. Arcy-Xięcia K arola-Ludm ka  
Austriackiego: Junkier  Sztandarowy Rosenscniela- 
Paulin, Junkrow ie: M emojewski. von W rangel i her- 
bel; Podoficerowie: Lipski, Chróstowski ls z y  \LHro-
stowski 2gi. . .

NAJJAŚNIEJSZY PAN postanowić raczył, aby sy
nom Kupców, wysyłanym za granicę w interessacn 
handlowych, wydawane były paszporta nie prędzej, ja 
no dojściu tychże do lat 20  życia. .

JW . Alexander Jasieński, G e \^ ^ W o ly ń s k ie j  Le
gitymacyjnej Szlacheckiej Komissji. b. Rotmistrz, dele
gowanym został przez Szlachtę W ołyńską , du ułożenia 
ziemskich powinności dla tejże Guberrijif na co dnia 4go 
Lipca r. b. otrzymał N a j w y ż s z e  zatwierdzenie, z pozo
stawieniem 8° Przy godności Deputata.

Z upoważnienia Ministra Dóbr Państwa, otwartą bę
dzie w m. b. w Rydze, druga W ystaw a  płodów prze

mysłu rolniczego Gubernji nad-Baltyckich, orazW f- 
leńskiej i Kowieńskiej, na wzór tej, jaka miała juz 
miejsce w r.  1851.

W dniu 17 (29) z. m.. opuścił Moskwę, udając się do 
Tuflisu, wracający do Persji, Sadr-Mirza-Mohomed- 
Hussein, Poseł Nadzwyczajny N. Szacha Perskiego  
przy Dworze C e s a r s k i m .

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ 
M O ŚC I otrzym ują rangi za w ysługę la t, Assessora hollegjaluego :
P  o. M agazynieraG 16 wnego Składu Tabaki w  W a rs z a w ę  C h a r-  
cze w sk i, ze starszeństw em . Radcy Honorowego: P .O . E xpedy- 
to ra  konsumcyjnego przy  rogatkich W arszaw skich , D a ’lk*W 8kl, 
ze starszeństw em . R egestrato ra  Kollegjalnego: U rzędnik Kance- 
la r ji Komissji P rzygotow aw czej do rew izji i ułożenia P ra w  K ró
lestw a Polskiego, IP o liko w sk i, ze starszeństw em —  Pi zcmesiony . 
Dziennikarz W yd zia łu  w  Kancelarji Przybocznej N am iestnika, Se
k re ta rz  Gubernjalny IP e r n e r ,  na Podpisarza Sądu AppeUacyjnego 
K ró lestw a—  Przez Postanowienia Rady A dm inistracyjnej, w  W y  
dziale Kom: Rzą: S praw ied liw ość , m ianow any: W łaściciel 
Jan  L o sk i, Sędzią Pokoju O kręgu Bialskiego—  P r« z ^ " ą . 
dzenia Kom- Rzą: i W ładz Oddzielnych, w  W ydz: horn. R. S. W . i 
D., m ianow ani: P. o. R edaktora K orrek tora G azety  R ^ o w e j  
W ła d y s ła w  J a n c ze w s k i,  p. o. Redaktora tejzc G azety; B u c M  
te r  Redakcji G azety Rządowej H ypolit P-
ra  i Archi w ista-D ziennikarz, Ludw ik R ó ża ń sk i,  p. o., B uchlialtera 
tejże Redakcji—  W  W ydziale Kom: Rzą: Spraw iedliw ości, mia
now any : P isarz  Sądu Policji Popr: W ydzi K a h s i  R a d ^ o n o r o -  
w y  Alexander R y  deck i, p. o. Assessora w Lymze S ą d z u e -  P rze 
niesieni na w łasne żądanie: Assesor Sądu Pol: 1 p®’*.  
dleckiego, M ichał G odlew ski, n a p . o. Assesora Sądu Policji Popr. 
W ydz: Zamojskiego, i Assesor Sadu Pol: Popr: W ydz: Zam ojskie
go, Dominik M a śla k ie w ic z , na p .o . Assessora Sądu Pol. 1 0 I J ^  - 
działu Siedleckiego—  W  Alexandrynsk.nl Insty tucie W y ch o w a n a  
Panien, m ianow ani: P odsekretarz kl: 2g.ej w  h a n e e la r .l i l .d y A d  
m inistracyjnej, Adolf S ip o w ic z , Nauczycielem kaligrafii, i INau

Alexandrvnskiego lo s ty ta tn  W ychow ania Panien—  I rzeniesiooy . 
Urzędnik Kancelarji i Nauczyciel K aligrafii w  Alcxandrynskim  In- 
siv tucie  W 'yehowania Panicu, R egestrator ho lleg :, B a ra n o w ie  
na U rzędnika K ancelarji Rady tegoż In sty tu tu , z uwolnieniem go 
od obowiązków Nauczyciela K aligrafji.

W arszaw ski o ber-Policmajster, ponowił przez G a
zetę Policyjną przepisy, dotyczące xiążek służbowych i 
meldowania służących, a których to przepisów jak  na j
ściślej przestrzegać winny osoby utrzymujące tychże 
służących płci obiej

M agistrat Miasta W arszaw y .— Komissja Rządowa 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych, oceniając użyte
czność dla kraju Zakładu Ż eg lug i Parowej na rzekach 
sp ław rivch tutejszych, pod f irm ą: Hr. Andrzeja Z a 
moyskiego i  Spółki, istniejącej, oraz wzorowe pod 
wszelkiemi względami urządzenie onego. z mocy nada
nej sobie Art: 5 Postanowienia Rady Administracyjnej 
z 23 Grudnia 1839 (5 Stycznia 1840). pod dniem /as 
Września r. b., udzieliła temu zakładowi świadectwo, 
nadające mu prawo używania herbu Królestwa na jego 
statkach, zakładach, przystaniach  i embarkaderach. 
O czem Magistrat m. W arszaw y, w skutek rozporządzę-
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ia tejże Komissji Rządowej z dnia I6/ 2 S Września r. b., 
odaje do wiadomości publicznej.—  Prezydent, Rze
zy wisty Radca Stanu, A ndrau lt. Naczelnik Kancella- 
ji. Luceński.

Gazety zagraniczne wczoraj nadeszłe, obejmują cie
kawą a zarazem niespodziewaną wiadomość jeograficzną 
z Londynu  oadeszłą. Tyle szukane p rze jśc ie  północno- 
zachodnie  od cieśniny B ehringa  do cieśniny D aicisa, 
odkryte zostało.

Jenerał-Major Xiąże Leon R a d z iw ił ł ,  z Orszaku 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, i  Kapitan K ossakow ski, 
Fligei-Adjutant, wyjechali do P etersbu rga .

JW. Albertów  Jenerał-Major, Gubernator Cywilny  
Gubernji P łockiej, przybył do W arszaw y.

JJW W . S zw a rtz ,  Jenerał-Major z Orszaku JEGO  
CESARSK O-KRÓLEW SK IEJ MOŚCI, i Radca Stanu 
Baron Nikolai, wyjechali do P etersbu rga .

J W. X. Jan K a lisiew icz, Infułat Kościoła P. MARJI 
w K rakow ie, przybył w tych dniach do W a rsza w y  
z Krakowa.

JW . Balbina z Trzcińskich Turska, Małżonka Rze
czywistego Radcy Stanu, Członka Rządzącego Senatu, 
wraz z Siostrą swoją P. Izabellą Jackow ską, powróciły  
zw ód  zagranicznych.

Stanisław Z arzeck i, Radca Stanu. b. Rezydent JEGO  
C ESA RSK O-KR ÓLEW SK IEJ MOŚCI, i Konsul Jene- 
ralny w m. K rakow ie, Kawaler Orderu Ś. S t a n i s ł a w a , 

-ki: II z gwiazdą, Ś. W ł o d z i m i e r z a  ki: III, i Znaku nieska
zitelnej Służby, onegdajzszedł ztegoświata . Pogrążona  
w smutku Zona wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych,  
Przyjaciół i Znajomych zmarłego, na exportację zwłok, 
w d. 15 b. m. o godz: 4tej po południu, z domu N° 1734  
przy «licy W iejskiej, na smętari  P ow ązkow ski; oraz na 
żałobne Nabożeństwo w dniu 17 t. m. o godz: lOejrario, 
w Kościele Ś .  A l e x a n d r a , o d b y ć  się mające.

Jutro o godzinie 9tej z rana, odbędzie się żałobne Na
bożeństwo, w Kościele X X .  Kapucynów , za duszę ś. p. 
Józefa D łu gosz, Fabrykanta Fortepjanów i Obywatela 
tutejszego; na które, pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Doszła nas smutna wiadomość, iż w dniu 10 b. m. 
przeniosła się do wieczności, po 15to-miesięcznej c ięż
kiej chorobie, ś. p. Marja z P igłowskich  P epłow ska , 
Zona Podprokuratora przy Sądzie Poprawczym w P u ł
tusku, pozostawiwszy nieutulonego w żalu najprzywią- 
zańszego Męża, oraz ośm ioro Dziatek.

(Ar. n.) Panu Janowi Kor:... z Radom ia, za pamięć o 
zgasłym  ś. p. Alexandrze K tossow skim , w imieniu Fami- 
Iji, składa serdeczne podziękowanie. F.K.

Nowa kometa odkryta przezB runsa  w Berlinie, i w i -  
żaną była w nocy 16 (28) z. m., w Obserwatorjum Mo- 
skiew skiem . Dała się widzieć nawet nieuzbrojonym  
okiem.

Z końcem r. b., wyjdzie na świat dzieło w 2eh to
mach, p. n . : D usza C złow iecza , zawierające w sobie 
now y i zupełny wykład nauki o duszy. Ważny ten pod 
każdym względem przedmiot, uznany został przez Cen
zurę D uchow ną za pracę sumienną, wzorowo napisaną 
i jedyną w tym rodzaju, dla tego też niewątpim że obu

dzi powszechną ciekawość i zyska dobre przyjęcie. Tom  
Iszy dzieli się na trzy g łów n e treści, to jest na W ła d zę  
pojm ow ania i  m yślenia, na W ładzę czucia  i W ładzę  
wolnej woli. Tom lig i  traktuje o n ieśm iertelności d u 
szy , i obejmuje ważne pod tym względem wiadomości.  
Cena prenumeraty na oba tomy około  4 5  arkuszy dru
ku obejmujące, wynosi rs. 3. Lista Prenumeratorów  
ogłoszoną zostanie. Biletów na prenumeratę, dostać 
można w mieszkaniu Autora Alexandra Ł ysińsk iego , 
w domu przy ulicy D łu giej, Nr 544 ,  gdzie Apteka, na 
I-m piętrze w podwórzu; tudzież u niektórych Osób 
które s ię podjęły rozprzedania biletów.

Z prawdziwą przyjemnością powitaliśmy utwór Bro
nisława D obrzyńskiego, syua znakomitego naszego  
kompozytora i Dyrektora opery Igna: D obrzyńskiego. 
Utworem tym o ile nam się zdaje pierwszym tego m ło 
dzieńca, jest m azurek  do śp iew u.z  towarzyszeniem forte- 
pjanu ze s łowam i M. W., przypisany przez B ronisław a  
siostrze swojej N atalji. W całym układzie tego utworu 
przebija talent i zdolności muzyczne B. D obrzyńskiego, 
dla tego też mamy nadzieję, żs za pierwszą tą pracą pój
dą i inne, które z równą powitamy radością. Utwór ten 
wyszedł nadkładem składu nut muzycznych Ig: Kluko- 
wskiego. Cena k. 15.

Wczorajszej nocy nad ranem, mieliśmy tu mocną u- 
lewę, połączoną z błyskawicami i grzmotami, co w o- 
becnej spóźnionej porze jest rzadkością; wieczorem zaś 
podobriaż burza nawiedziła W arszaw ę.

Xięgarnie tutejsze nieprzestają zaopatrywać się w no
we dzieła wszelkiego rodzaju, a długie jesienne wieczo
ry otwierają pole do zajęcia się czytelnictwem, do czego  
pora letnia, wyjazd do wód lub na wieś, i t. p. o k o li
czności stały na przeszkodzie. Do dnia już dzisiejszego  
wiele bardzo osób wróciło, z tych przejażdżek do m ia
sta, a co najlepszego, że z poprawionem zupełnie zdro
wiem. Na nowo też ożyw ią  się towarzystwa, a rozry
wki nowego a w tej porze zwykłego rodzaju, zastąpią  
nam ubiegłe przyjemności lata.

Obrączkę złotą, znalezioną w hotelu R zym skim  pod 
Nrem 24, odebrać można w Drukarni K u rjera , za udo
wodnieniem i złożeniem pewnej ołiary na korzyść In
stytutu moralnie zaniedbanych dzieci.

Wczoraj w Teatrze W ielkim przywołani z o s ta l i : po 
Operze P urytan ie, Panna S pezia  2-kroć, PP. B u tti 
3 -kroć, C iajfei 2-kroć i Bremond.

A n g l j a . —  W edług dotychczasowych obliczeń, w oj
na z B irm anam i kosztowała 9 2 0 .0 0 0  funt: szt: (oprócz 
śmierci muóstwa żołnierzy, którzy padli ofiarą chorób,  
nie zaś nieprzyjaciela); za tak małą su m m ę, A n glja  
zdobyła bogate prowincje, liczące 1 ,000  mil kwadrato
wych jeograficznych, posiadające liczną i bardzo do o- 
światy sposobną ludność .—  Dzienniki radykalne p io
runują teraz na Lorda Aberdeen, że nie bierze dymissji; 
dzienniki te domagają się wojny, a ich gn iew  dowodzi, 
że gabinet nie chce iść za tą radą. Papiery ria giełdzie  
ciągle spadają, ale to skutkiem położenia finansowego; 
A n glja  musi kupić za granicą przeszło jedną trzecią 
część zboża, potrzebnego na konsumeję. —  W skutek
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widoków wojennych, fabryki i wszystkie przedsięwzię
cia przemysłowe bardzo cierpią. (Neue P r :  Ztg.—  Jour: 
de St: Pet:).

A u s t b j a . —  Cesarz odbył rewję z korpusem pionie
rów pod Nussdorf.—  Ban Jellachich  przybył do 'Wie
dnia  z Morawji.—  Regulowanie hypotek dóbr szla
checkich w Węgrzech, żywo naprzód postępuje; pier
wszym uregulowanym, był majątek Arcy-Xięcia Alber
ta .—  Spodziewają się depeszy P. Bruc/r z Konstanty
nopola, o wypadku jego usiłowań, w celu nakłonienia 
Porty  do zgody.—  Z Konstantynopola przez Wiedeń 
przejeżdżają często gońcy do Londynu. (Schles: Ztg.—  
Jour: de St: Pet:).

F r a n c j a . Paryż 8  Października .—  Monitor ogłosił 
mnóstwo mianowań kawalerów orderu leg ji honoro
wej; pomiędzy innemi kawalerami leg ji honorowej mia
nowany został P.Guibert, właściciel i konstruktor korwe
ty Sole, która wprost z Bordeaux  do P aryża  przypły
nęła —  Cesarstwo znajdowali się wczoraj w teatrze Gy- 
mnfise na przedstawieniu komedji Pani Sand, pod tyt: 
le Pressoir, \ objawili dyrektorowi swe zadowolenie tak 
ze sztuki jak z gry aktorów. — Prefekt depar: Morbi- 
han, wydał postanowienie nakazujące zamykać szynki 
i kawiarnie o godz: 8ej wieczorem w zimie, a o 9 w ie 
cie.—  Około Pont-Neuf, budują szkołę gminową, m o
gącą objąć 1,500 uczniów.—  Myślą tu o uorgariizowa- 
niu administracji dla exploatowania wszystkich teatrów 
na prowincji. Rompanja już zebrała do 2ch miljo: fr: 
kapitału; artystom zaręcza ważne korzyści na teraz i na 
przyszłość, emeryturę i t. p. Wkrótce podany będzie 
w tym przedmiocie memorjał Ministrowi spraw wew:. 
Zmienić to musi prawo o teatrach prowincjonalnych.—  
Na giełdzie dziś papiery poszły w górę przeszło o pół 
procent.—  Z zatoki Besika, otrzymane pod d. 16 z. m. 
wiadomości donoszą, że stan zdrowia eskadr jest zado
walający; zgoda pomiędzy dowódzcami zupełna. W d. 
1! z. m. otrzymali oni depesze od swych Posłów, by 
przysłali do Konstantynopola 4ry fregaty parowe; z po 
wodu bowiem bajramu, wrzenie pomiędzy muzułma
nami objawia się. Wysłano dwie fregaty francuzkie  i 
dwie angielskie, pod dowództwem Admirała Barbier 
de Tinan, który na mocy przysłanego mu firmanu Suł- 
tańskiego, przebył Dardanelle . i s tanął pod arsenałem 
Konstantynopolitańskim . Ma on oprócz tego na rozka
zy 6 innych parostatków (3 francuzkie  i 3 angielskie), 
°raz okręt linjowy francuzki Friedland, którego na
prawa skończy się przed końcem miesiąca. Podczas 
bajroinii porządek jak największy panował w mieście, 
chociaż wówczas wszystko krąży po ulicach: żadnemu 
Europejczykowi, a było ich mnóstwo, niestała się 
krzywda najmniejsza. (Ind: Bel:.— Jour: de St. Pet:)

H is z p a n ia . —  Depesza telegraficzna z dnia 4  b. m ., 
donosi,  że kortezy zwołauemi będą na dzień 19  b. m ., 
dzień imienin Królowej. Gazetta jeszcze żadnego de
kretu w tym przedmiocie nieogłosiła. Według kores- 
pondecji wcześniejszych, kortezy dzisiejsze będą roz- 
wiązanemi, a zwołają uowe wybrane według prawa wy
borczego przeprowadzonego kiedyś przez Pana Pidal, 
gdy był Ministrem spraw wewnętrznych. —  Gabinet

stara się usunąć pewne wpływy, które zanadto ciążyły 
na poprzednie Ministerja, a pomiędzy innemi żądają od
dalenia od dworu Pana Arazia; od tego trwałość gabi
netu zawisła. (Ind: Belge).

N ie m c y . —  Król W irtem bergski obchodził w tych 
dniach 73 rocznicę swoich urodzin .—  W. X iąięSasko-  
W ejm arski przy objęciu godności swojej, jako Rector 
M agnificentissimus Uniwersytetu w jena , przesłał 
Xciu Walii dyplomat Akademickiego Obywatelstwa. 
(J. de St. Pet:. —  111: Leip: Ztg).

T e r c j a . —  Do dnia 20 z. m., Dywan nic jeszcze nie 
postanowił co do przyjęcia noty W iedeńskiej. —  Listy 
z Konstantynopola donoszą, że Posłowie F rancuzki i 
Angielski, na skutek przedstawień Ministra spraw za
granicznych, zrzekli się przywołania flot; listy te są 
adresowane dnia 15 z. m .— Omer Basza opuścił Warnę 
w dniu 7 z. m., odbywszy inspekcje fortyfikacji.— Z Bu- 
karestu  donoszą, że handel tam żywo idzie, i że wyżsi 
Oficerowie Rossyjscy, wielkie robią zakupy. (J. de St. 
Pet:).

R o z m a it o ś c i . — Między Sarno  i Sca fa ti w Neapolituń- 
skiem, odkryto starożytną willę Rzym ską, kupami zie
mi i lawy nakrytą, które utworzyły pagurek. Willa ta 
w najlepszym jest zachowana stanie; architektura je j  
odpowiada całkiem willom Pompejańskim; znale*iono 
w niej mnóstwo sprzętów, i szkielet człowieka i ptaka.
—  W Brompton, odległem przedmieściu Londyńskiem, 
w pewnem domku mieszkało dwóch braci z siostrą 
swoją. Dnia 8go z. m. kładąc się ona do łóżka, odsuwa 
firanki, i z krzykiem upada na ziemię; obaj bracia s ły 
sząc to, biegną do jej izby, zaglądają do łóżka, i toż 
samo padają przestraszeni, a potem biegną wołać poli
cji. Wszystko troje widziało jakiegoś siwego starca. 
Policja, która strachów nie boi się, postanowiła rzecz 
tę zbadać; sześciu konstabiów wtargnęło do izby, lećz 
wszyscy sześciu odskoczyli, nie mając odwagi stawić 
czoła duchowi. W iadomość o tern rozeszła się w są
siedztwie, a naza jutrz pół Londynu  ciągnęło ku niezna
cznemu domkowi, bo całe opisanie tego zdarzenia z naj- 
drobniejszemi szczegółami, stało w Globe, a z niego 
przeszło do wszystkich innych dzienników. Nie potrze
ba bystrego umysłu, aby nie domyślić się praktycznego 
zastosowania tej hislorji o duchu, przekonawszy się 
zwłaszcza, że pomieniony dom był szynkownią. Na 
twarzach właścicieli widać było wprawdzie jeszcze re 
sztki przestrachu, ale im to nie przeszkadzało roznosić 
na wyścigi porter , ale, g in  i whisky, które dniem i no
cą szynkowali. Historja o duchu okazała się nader 
praktycznem obwieszczeniem, a lubo w sąsiednich szyn- 
kowniach chciano zwieść ła twowiernych, wymalowa
wszy na znaku olbrzymiej wielkości stracha, konkuren
cja jednak z prawdziwym strachem nie udała się. Podej
rzy wają wszakże autora artykułu w Globie i wszystkich 
sześciu konstabiów, iż byli wspólnikami wtem wywoła
niu ducha, zwłaszcza, że pominięto w Globie wzmiankę, 
iż dom, w którym się duch pojawił, jest szynkow nią.
—  Pewien bardzo mały człowieczek, ciągle żartował 
z mężczyzny olbrzymiego wzrostu, który nakoniec tern 
znudzony, wykrzyknął: »Mój Panie! jeżeli zaraz nie
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M to i ic m * ,  to w łożę cię między dwie p ołow y bułki,  
i z jem  ja k  butterszn i t ! " __________

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
A rczyuski Hippolit Oby: z G rudka nr 476; B ie r^ c k i liuge: ^  .

* P ru s  nr 926; Franke Kar: Kup: z l .1Su'cy nr 7od G erlac6 a 
ca D w oru, z Drezna, nr 634; Godlewski Antoni Oby. z  Lam ą, ,  
Krzyżanowski Jan Kap: z M oskwy nr 1297; X . P la te r Hen: P le 
ban z Lodzi z l5 2 2 ; Surm acka Augu: Zona dym: M a,“V u r y c y  
□r92fi; Serkowski Ign: Oby: zLasocm a n r6 2 o ; ScyP z  | J J [
Hr. z Łazisk; Zubelcwicz F lorjan  E m ery t  z P ary ża  nr *72, Z akrz

Ku,.: do K r a k o w y  h j  Kuczyl;ska Zofja Żona Jene:-Majora

g n V H  od T « A « i r W ł r ,  oraz KLUCZYKI, zgubione we

Do W IN IA RN I W ęgiersk ie j pod 
G w iazdą, M ikołaja Segedy, przy  u 
licy Długiej ood N r 489 lit: B, naprze
ciw  Lasockiego, nadeszły sw .eze Hol- 

^ - 1 • « S T R V r . I  —  T am ie  dostać można W  i
łjsztynskie n V R  , ;nnvch P rzekąsek ,;

t  rrS  SisŁŁS Ł g Ł Jta* ......
u iv w a n y , o 7u oktaw ach, z piatem żelaznym  i S*P "J

** i -  “ t a »  W  ZSZFZZ*; -
pełnie św ieża i ksz tałtna , z rekw izytam i, do sprze
dania za m ierną cenę. W iadomość przy  ul: Leszno 
w  domu Kubarskiego pod N r ;2 3 , n S tangre ta

l L  • ivski i L im burgskf, w  dobrach moich Giełgudyszki Gub. » 
U u g M f  w yrabiane, do W arsz aw y  jedynie >lomo"fti hlJIldlo'v " ' ' ' 'T  

„d firma H. Schmid, przy ul: E lektoralnej N r 785 dostaw iam ,^
I  taro tylko S ery  takow e rzeczyw iśc ie  z fabryki mojej poc ro

d z ą c e  w  k a id v n , czasie w  całych kręgach i na funty, zakupy- 
)wane być mogą. -  G ustaw  Baron de K eu d e ll  .
\ P ow yżej wymieniony handel zaw iadam ia, ze stosownie 
powyższego ogłoszenia, nadesłany mu został w  tych dmąc i sw  

| l y  tiC p o rtp o m ie n io n y ch  S E U Ó H  w najlepszym gatunkm  ^

RS. 600 (ZŁ. 4,000) MGHOD*
kto odda do Drukarni K urjera , r U C S I Ł A K E S ,  zgu n o n y w  ze
szła N iedzielę wieczorem, w  przejezdzie Z ulicy I i  “ ja  » 
w 0 .S enatorską , następnie zaś na K onw iktorską; a w któ rym  zn j -  
i , t c  sie różne notatk i i l.S S O O  rs . ,

W łaściciel dom uN ro 1359 przy ulicy W areckiej, zawiadamia 
, „dw ika Neumana, k tó ry  w ynają ł mieszkanie tamże od Sg 

Ul-' t h a do tego czasu nie dał o sobie wiadomości, iz je z e -  
Mic dni trzeb  się nie zgłosi, mieszkanie komu innemu

W **•  ̂ „ l«r (Izie, a zadatek przepadnie. ,
w ynaję  ei 7qs0Wi massy upadłości T eressy  W olniew icz, za-

Syndycy y .jlszy m  ciągn w yprzedaży przez publiczną licy- 
w iadanuają , iz ^ ^  Paźćlziern: r. b. i dni następne, az do
tac ję  T ow aro w , w dawane będą Z egary , rozmaite garui-f “̂ ir irr/z ̂  . ^ w . ,  *> ̂  i ̂

J ■ -- 1 łl>- I___,!„..l---------.„A Woi*«73U

w y  s łu ż ą c e ,  o r a z  Ś w ie c z n ik i i Ż e r a n d o le  o zd o b n e . Tóodor Łącki. 
S ta n i s ł a w  Łesser.

*\V dniu 12 b. m. wieczorem, z podróży w racającej Danue,^
./w przejeździe od D worca kolei żelaznej przez ulicę M arszał
k o w s k ą  i K rólew ską na ulicę G raniczną, zgubiooy z o s l a i  
f - % V O R E K  z l l y w a n u  z k lam erką mosiężną na kluczyk J 
^zam ykaną, w  którym , oprócz rozm aitych drobnostek, zn a jd o -\ 
mwała się SZKATUŁKA palisandrow a z kosztownościami i rs.jj
* „k n lo 7 5  najwięcej pruskiemi talarow em i papierami; nad to ,,
I x ia z k a  do N abożeństw a z cy frą  M. T ., Szczotka do w łosow ^
V  Kubek F rażetow ski; zanim opisanem zostanie w szystko  po^ 
llzczezó le  dziś niniejsze ogłoszenie podaje się do objaśnienia! 
k n - .l- .7 cv iż stosowne środki przedsięw izęte zostały  a od 
t daw ca o trzym a Rs. 100 nagrody, w mieszkaniu przy  ul: G r a - , 
^licznej pod N r 1077 b t: Ib n ^ l r ^ ę m  p i ę t ^  <

'Rada Szczegółowa. O piekuńcza S zp ita la  ^ o ^ z a r z a ^  
j- :_  ,1„ „„wszechnei wiadomości, ze  w  dniu 6 /18  P a z d z ie r  

nika r  h o -rodź: 4ej z południa, w  K ancellarji Szpitala Sgo Ł a-

pieczętowane deklaracje, in minus licytacja, n a  dostaw ę ZY W «
L  . o s i  d l a  tegoż S zpitala,jako  to :  Mięsa, Llileba, J iru p ,
WarzTwa Kartofli, O krasy, Mleka słodkiego, tudzież Sw .ec 
i M ydła. Osoby k tóre się zechcą podjąć tej dostaw y obo™ | 
zane będą podać deklaracje opieczętowane, ^  j.
dego a rty k u łu , na ręce Intendenta w  Kancellarji Szpitala S ojŁ 
żarna, gdzie w arunki i w zór deklaracji, Ifązdo-dzuenni ( yjd Y 
Św ięta), od godz: 8ej do 12ej rano, a od 3c,ej do 6ej z południa,

przejrzeć u „darow y , k tó ry  można rozebrać
na lekki Faeton, zupełnie now y, w cale n i e  używ any, 
z powodu śmierci osoby dla której b y ł budow any, 
ies t do sprzedania za nizszą cenę niz zapłacono za 

niego. W iadomość w handlu P .R iedla, przy ul: Nowo-Senatorskiej 
N r^ I7 7 *!, lub też przy ulicy Długiej N r 590, u S tro z a .

W  K antorze A ssekuracyjaym  T ransportów , przy 
ralnci w  domu 1>. Bergsona, je s t  do w ynajęcia do I etersburga, 
lub s ’rzedauia, Smio-osobowa K A 1 1 E 1 A .  Ktoby W i ę c  so b e  
•życzył w ynająć takow ą do w yżej wspoimnonego miejsca, lub ku 
p?ć na w łasność, raczy  się zgłosić w każdym czasie do tegoż han -

t0nL ■  —  -------
Dzisiejszą Pocztą nadeszły p ierw sze sw .ezeA  

l O S T R Y G I ,  i takow e regularnie  co Pome-\»
ł, M a t S W  działek i P iątek do Składu W in i Korzeni E rn ę -^
V 8t a Nickiego oadchodzić b ę d ą :  do te g o ż S .ła d u 7 
i \ n a d s z e d ł  św ieży JACQUESSON i ROEDERER. ^

DziTrano ciepła s t o p n T i ^ c z o r a j  w południe stopni U .
7;ś rano w ysokość w ody na m * le  stop o cal, 10.

T E A T R  W IELK I. Ju tro , Lukrec ja  Bordzia. Tance.

Intro przy ulicy A lex an d ra  pod N r 2781, w  nowo-założouym 
7  tład z ie  P IW A  BAW ARSKIEGO z fabryki Naimskiego, gdzie 
. .  j>;ii..r d now o-ustaw iony, w najlepszym porządku, dostać mo- 
i e„a r o z m a i t y c h  PRZEKĄSEK przy rychłej usłudze, za pomierne 
^ n l c a . ą c s i ę ^  Pnbli: -  W a'e : J a n k o r o . ^ _ ^ ^ a ^

zawiadomić Szanownych Gości, iż ZA K LA O jf 
I p l U A  BAW ARSKIEGO, z B row aru P P . HaberbuschM  
Ł Schiele i Klawe, z Ogródka do Lokalu z in io w ^ o ^ n o w o  w y- 
<$rpstiuro\vanego i starannie urządzonego pod Nr P Y |  

M iodow ej/przeniesiony już  został; gdzro g k  P W A  
Ik iif ie  dostać będzie można rozm aitych J P O *  , \
F C c h  w  każdym czasie; w dni postne • » '  ! !  zas w  N ,e -j 
Ł l Fele i f-zw artk i, I L A H A W ,  a  to  po um iarkow anejl 
• c e n ie  i Pr 7 V ry ch łe j usłudze.--;


